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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz m ilim etrow y przeć 
50 groszy, w  tekście 35 groszy 
z» tekstem  25 gr. Ogłoszeni < 
tabelaryczne 50 proc. a Awis, 
te t m e  25 proc. drożej. D robnr 
ogi łszen ta po  5—10 groszy z* 

w yraz. N ajm niej 1 zł. g

$

Prenum erata wy
nosi miesięcznie

zł. 8 .e e
Adres redakcji i adm inistracji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te lefon  4-97, 
te lefon  m ieszk. redak to ra  6-98.

mmmmm o r g p  niezależny.

I  WydiWO: Helena Homiorska. — Red. 0d|>.: WIMor HwsIorsW. J  P I L  J E :  Będzin, hotel Brieto l.tel. 5-98; Grodilt-c, ulica Kościuszki; |

ZADAJ CI E  
H D B E R B U S C H  i

wszędzie znakomitych
czystych i gatunkowych WÓDEK

S C H I E L E ,  W a r s z a w a ,
Przedstawiciel na ziemie: Piotrkowską, Kaliską I Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul. Mokotowska Nr. 18.

UL. CEGLANA 4, 
— telefon 6&92. —
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Od p o n ie d z ia łk u  5 gru d n ia  

T y lk o  4 dni

Hrabia bez paszportu
Szampańska komedja

z Hary Liedtke i Harfa Jatobiai
Początek seansów  o godz. 5 m. 30 pp.

Od piątku 9 grudnia w ielki film historyczny

Car  i w a n  Gr o ź n y
(N iew o ln ik o m  sk r z y d e ł m ie ć  n ie  w o ln o )

:
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Otwarcie radiostacji w Katowicach.
KATOWICE, 5 12. Onegdaj na- 

stąoiło uroczyste otw arcie radjo- 
stacji w Katowicach. Po sygaale, 
którym jest dla katow ickiej stacji 
kucie młotów przem awiał genera l
ny dyrektor polskiego rad ja  Cha
miec, poczem orkiestra  73 p. p.

Strajk kolejarzy w Saksonji.
WARSZAWA, 5 12. Strajk kole

jarzy w Saksonji i Zagłębiu Saa- 
ry rozszerzył się. Razem stra jku 
je  15 000 w Zagłębiu Saary i oko
ło 60.000 w dyrekcji drezdeńskiej.

mm j

Oświadczenie Brianda w sprawie litewskiej.
GENEWA 5.12 Min. Zaleski od

był konferencję z Briandem oraz 
z Chamberlainem i Scialoją.

Briand oświadczył naszemu 
■HDistrowi, że zlikwidowanie za
targu litewskiego jest dla ligi na 
rodów kwestją życia lub śmierci.

Sprawa w niesiona będzie na 
porządek dzienny rady ligi wev 
wtorek. Spodziewany przyjazd 
m arszałka Piłsudskiego jest przed
miotem w ielkiego zainteresow a
nia wśród wszystkich i wywołuje 
liczne kom entarze.

Wstępne konferencje w Genewie.
GENEWA, 5.12. Przybyli do Ge 

uewy Briand, Chamberlain i Stre- 
seman.

Na porządku dziennym pierw 
szego posiedzenia rady ligi naro 
dów znajdują się tylko kwestje 
adm inistracyjne i formalne. Spra
wę litewsko - polską omawiano 
w poufnych rozmowach. Sprawa

ta znajduje się na 15-ym punkcie 
porządku dziennego i pod oficjal
ne obrady nie przyjdzie przed 
w torkiem . Kwiestje gdańsko pol
skie i sprawa m niejszości n ie 
m ieckich na Górnym Śląsku w ej
dą na porządek dzienny dopiero 
drugiego dnia sesji.

Groźny wybuch prochu w fabryce amunicji.
C ztery  r o b o tn ic e  c ię ż k o  r a n n e .

KIELCE, 5.J2. W państw ow ej 
iabryce amunicji w Skarżysku 
■astąpił onegdaj gwałtowny wy
buch prochu artyleryjskiego.

Eksplozja nastąoiła '  w jednym 
z budynków, w którym odbywa 
gie t. zw. elaboracja kapiszonów.

Na sali pracowało wówczas 
przeszło 20 robotnic.

Jedna z pracownic, Kopczyń
ska, włożyła pod prasę zam iast 
jednego kapiszona jednocześnie 
dwa, w skutek czego oba naboje 
zapaliły się.

W pobliżu prasy znajdowały 
się dwa pudełka kapiszonów roz
ładow anych w  ilości kilkuset sztuk

W jednej chwili ogień objął 
wszystkie kapiszony i nastąpił 
gwałtowny wybuch.

Cała sala stanęła w ognin. W 
gmachu wypadły wszystkie say by

od siły olbrzymiej detonacji. Czte
ry robotnice uległy bardzo silne
mu i niebezpiecznem u poparzeniu 
tw arzy i rąk.

Ofiary wybuchu przeniesiono 
natychm iast do ambulatorjum fa
brycznego, gdzie pierw szej pomo
cy udzielił ira felczer państwowej 
wytwórni amunicji, Skauróg.

Ze względu na ciężki stan po
parzonych robotnic, dwie z nich 
przewieziono do szpitala w Stara
chowicach, dwie zaś do szpitala 
w Krakowie.

Śledztwo w te j spraw ie pro
wadzi kierownik kom isarjatn po
licji. Ponadto wyłoniono specjalną 
komisję śledczą z ramienia państw, 
wytwórni amunicji, do której w e
szli dyr. inż. Szefler i iaż. 
Juszczyk.

odegrała hymn państwowy. Z ko
lei wygłosili przem ów ienia w oje
woda śląski dr. G rażyński,' kg. 
b skup dr. Lisiecki i dowódca dy
wizji gen. Zając. U roczystości za
kończyła się odśpiewaniem przez 
chór Echa „Gaudę Mater Polonia**.

dów lekarz z Turki, stwierdził u 
wszystkich zatrucie przy pomocy 
nieznanej trucizny, dodanej przer 
nieznanego sprawcę do jadia. Stan 
wszystkich osób jest ciężki. Wszczę
te przez policję dochodzenia usta
liły, iż pan młody otrzymał przed 
ślubem anonimowy list z pogróżkami

Pisma donoszą te...
— Na linji kolejowej Lyon — 

Grenoble wykoleił się pociąg po
śpieszny. Parowóz i sześć wagonów 
osobowych spadło z 4-metrowego 
nasypu kolejowego 3 osoby zostały 
ranne.

— Z polecenia prokuratora sądu 
okręgowego w Rzeszowie areszto
wany został wczoraj w Biłgoraju b. 
poseł na sejm, Jan Dziduch

— Z powodu wykolejenia po
ciągu w pobliżu Dnieprowska (daw
niej Jekaterynosław) zostało 7 osób 
zabitych, 21 ciężko rannych a 9 lżej.

— Wielki przemysł żelazny ca
łych Niemiec, obejmujący również 
fabryki maszyn, wagonów a nawet 
stocznie okrętowe, wystosował do 
ministra pracy pismo, oświadczające, 
że przemysł żelazny Niemiec nie 
może wytrzymać wprowadzenia 8 
godzinnego dnia pracy z jednoczes- 
nem podwyższeniem płac, jakiego 
domagają się związki zawodowe, 
wobec czego przemysł żelazny Nie
miec zawiadamia w przepisanym 
terminie 4 tygodni ministra pracy, 
że z dniem 1 stycznia 1928 r. bę
dzie musiał zamknąć wszystkie fa
bryki żelaza.

— Do Waszyngtonu nadeszła 
wiadomość o alarmowych sygnałach 
z pokładu okrętu „Zuzanna*, który 
znajdował się w drodze do Amoli 
Okręt z 621 pasażerami znajduje się 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Rów 
nocześnie nadeszły sygnały alarmo
we z pokładu „Hernady' oraz .P a 
ragwaju* z odległości około 4o mil 
morskich od Baltimore.
Masowe zatrucie 50 osób na weselu.

W Łacińcacb, powiatu tureckiego 
pod Stryjem, zaszedł straszliwy wy
padek masowego zatrucia. Mieszka
niec tamteiszy Abraham Kastner 
sprosił na ślub swej córki około 50 
osób Po kolacji w czasie zabawy, 
wśród podejrzanych obiawów runął 
niespodziewanie pan młody. W kil
ka minut potem ulegli temu same
mu losowi dalsi goście. W ciągu 
pół godziny leżało w drgawkach 
przedśmiertnych blisko 50 osób. 
Przywieziony przez kogoś z sąsia-

G IEŁBA .
Warszawą. 5.12.

N otowani* urzędow e:
N ow y-Jork  8.90 
L ondyn 43.51*/,
W ied eń  1257o 
P rag*  26 41*',
W łochy  48.35 
Szw ajcar]* 171 98 
H olandja 360.38 
Doi. W ar. pr. obr. 8.88%

T endencja ; n ie jedno lita  
5% Poż. Prem . Dolar. zl. 64 75—64.96

A K C J E .
W arszawa, 6.12

B ank D yskon tow y 130.00 
B ank  H and low y 125.00 
B ank Polski 154 75—154 56 
B ank Z achodni 31.50—31.75 
Chodorów  183 75 
Cukier 82 40—82 20 
W ęgiel 112.50—112.00 
F itzner i G. 8.75 
L ilpop 40,00—40.25 
M odrzejów  9 .10 -9 .00—9 05 
O strow ieckie 87.75 
Pocisk 2.75 
Rudzki 53.75— 54 00 
S tarachow ice 69.00—68.00 
U rsus 13.50 
Z aw iercie 35.00 
Ż yrardów  17,75—17.50 
Borkpw ski 3,80—3 85 
H aberbusch  157.00 

T endencja : słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Poznań, 6.12.

Zyto 39 00—40 00 
P szen ica  47.00—48.00 
Jęczm ień  p rzem iałow y  33.00—35.6* 
Jęczm ień  brow . 39.50—41.00 
O w ies 32.75—34.50 
M ąka ży tn ia  70®/» 56.50 
Mąka ży tn ia 65% 58.00 
Mąka pszenna 65% 68.00—72 00 
O tręby  ży tn ie  28 00—2? 00 
O tręby  pszenne 27 00—28.00 
R zepak 59.00—65.00 
G roch po lny  48.00—53.00 
G roch V ic to rja  60.00—82.00 
G roch F o lgera  63.00—73.00 
Z iem niaki lab ry czn e  16®i* 5.80—40* 

U sposobienie spokojne
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„Jedno serce, dwoje oczu..
Polska powinna* przez dwa wielkie porty 

patrzeć na szerokie oceany.

f* Wielka panama wystawowa
zatacza coraz szersze krągi.

Delegat międzynar. wystaw I jego agent uwięzieni.
Wielki przewrót dziejowy wró

cił nam po wiekach cząstkę tego 
samego wybrzeża, którego za cza
sów pierwszej Rzeczypospolitej 
nie umieliśmy wyzyskać, aby stwo
rzyć własną potęgę morską, zbu
dować własny niezależny port i 
atrwalić panowanie Polski na mo
urn Bałtyckiem.

Polska za czasów Jagiellonów7 
i Batorych sięgała zbrojną dłonią 
po niezmierzone stepy Wołynia, 
Podola i Ukrainy, zapominając 
jednakże o tern, że potęga i ży
wotność państwa i narodu leży na 
zachodzie u bursztynowych w y
brzeży Bałtyku.

Z tego doświadczenia dziejo
wego skorzystaliśmy jednak  tro
chę Dziś Polska innemi oczyma 
patrzy na ten niewielki skrawek 
wybrzeża morskiego, jaki ma w 
swem posiadaniu i pragnie obw a
rować się na nim jak najsilniej. 
Nie doszliśmy jednak mimo wszy
stko do ostatecznego stopnia zro
zumienia ważnościposiadania włas
nych wybrzeży morskich, w łas
nej potężnej fioty handlowej.

Wszyscy ci, którzy szczerze 
mają na sercu sprawę w7yjścia 
z własnego portu na bezkresne 
oceany, są zdania, że zbyt powoli 
trw a  np. budowa portu w Gdyni. 
Mają oni rację  o tyle, że już nie
którzy znaw'cy budowy portów 
zaczynają twierdzić, że o ile do
tyczące prace iść będą nadal w 
dotychczasowem tempie, port w 
Gdyni ani za dziesięć lat nie b ę 
dzie w zupełności ukończony.

Tymczasem obroty handlu pol
skiego na morzu systematycznie 
się zwiększają i ciągle jeszcze 
zwiększać się będą, albowiem nie 
trzeba zapominać, że nasze życie 
gospodarcze, nasz obrót towaro
wy z zagranicą nie doszedł by
najmniej do zupełnego rozwoju.

1 niedługo przyjść może chwila, 
że porty w Gdańsku i Tczewie 
przestaną wystarczać Polsce i bę
dzie musiała ona szukać współ
pracy z innemi obcemi portami, 
mając swój trzeci port w Gdyni 
nie- ukończony, a tem samem nie 
adatny jeszcze do pełnego użytku.

Na czasie będzie tu  przypom
nieć, że przed rokiem koleje w 
kierunku Tczewa i Gdańska tak 
były przeciążone, że myślano po
ważnie o skierowaniu części eks
portu polskiego Da Królewiec. Do 
tego trzeba  dodać jeszcze, że 
Czechosłowacja oddawua myśli o

skierowaniu części swego importu 
przez Polskę, a  Rumunja i Ukrai
na pragną eksportować swe drze
wo przez nasz kraj.

Wszystko więc przemawia za 
tem, że rząd  wszelkiemi siłami 
przyspieszyć musi budowę portu 
w Gdyni. Przy dzisiejszych wa 
runkach, przy widokach stale po 
lepszającej się konjunktury eks
portowej jest to niemal najpilniej
sze zadanie państwowe.

Budowę portu w Gdyni przy
spieszyć trzeba zresztą chociażby 
przez wzgląd na Gdańsk, który 
korzystając z tego, że nie rozpo
rządzamy jeszcze w pełni włas
nym portem w Gdyni, bogaci się 
coraz więcej naszym kosztem i 
buduje nowoczesne urządzenia 
techniczne i portowe.

Nie znaczy to bynajmniej abyś 
my niechętnem okiem patrzyli na 
rozkwit i rozbudowę portu gdań 
skiego. Gdańsk, położony u ujścia 
Wisły ma naturalne podstawy go
spodarczej współpracy z Polską 
To też rozwój Gdańska jest ściśle 
związany z powodzeniem ekono- 
micznein Polski i odwrotnie Rzecz
pospolita rozwijając coraz inten
sywniej swe życie gospodarcze i 
eksport, musi dbać o równomier
ny rozkwit i zdolności przeładun
kowe portów, położonych na wy
brzeżu polskiem i przy ujściu 
Wisły.

Tak więc z punktu widzenia 
naszych interesów gospodarczych 
nie mamy żadnego powodu, aby 
z niezadowoleniem patrzeć na 
dalszy rozwój portu gdańskiego. 
Przypomnieć tu warto pamiętne 
słowa ministra przemysłu i han
dlu Kwiatkowskiego, wypowie
dziane swego czasu w Gdyni do 
przedstawicieli prasy: „Tak, jak 
człowiek posiada jedno serce  a 
dwoje oczu, tak  państwo polskie 
winno posiadać obok jednej sto
licy dwa porty“.

Ale z drugiej strony im silniej
szym i bogatszym będzie Gdańsk, 
tem trudniejszym będzie rozwój 
Gdyni. Dlatego też wtedy dopiero 
patrzelibyśmy bez obawy na roz
wój Gdańska, gdyby równomiernie 
szedł i rozwój Gdyni. Z a s t .

« » * * * * * * * # » # « »

Jak  to już donosiliśmy w  ostat
nim numerze, policja sosnow iecka  
wpadła na troD w ie lk ie j m iędzy
narodowej afery wystawowej.

Szczegóły tej sensacyjnej afery 
przedstawiają się następująco:

W Turczynie na Wołyniu za
mieszkał sobie p. F. Rubinsztem, 
który jako „delegat komitetów 
międzynarodowych wystaw** miał 
we wszystkich większych mia
stach swoich agentów, którzy ob
chodzili różne zakłady przemy
słowe i  za  cenę od 50 do 200 do
larów  zobow iązyw ali się dostar
czyć złote m edale i dyp lom y uzna* 
n ia  z wystaw, ( dóv\» ający« h się 
perjodyeznie w Medjolanie, Flo
rencji i  Paryżu.

Naiwnych nie brakowało. Nic 
też dziwnego, że tego rodzaju 
przedsiębiorstwo robiło bardzo do
bre interesy.

W ostatnich tygodniach jednak 
policja w Sosnowcu zauważyła, 
że szereg firm miejscowych zo
stało „nagrodzonych11 na wysta
wie w Medjolanie i Paryżu. Do 
firm „nagrodzonych" należały nie
które firmy tak słabe, że nie mo
gły one konkurować sw7emi wyro
bami nawet z miejscowemi firma
mi. To uderzyło policję, która 
mając pewność, że jestto jakaś 
nieczysta sprawa, oczekiwała na 
przybycie do Zagłębia z dyplo
mami „delegatów międzynarodo 
wych wystaw"

Siedząc oszustów, w ywiadowcy  
policji, uda li się do jednego z 
w łaścicieli firm  „nagrodzonych“ 
i kiedy „delegaci" dekorowali 
nagrodzonego, wywiadowcy weszli 
do biura i aresztowali oszustów7 
w osobach Rubinszteina z Torczy-

na, oraz jego agenta na Zagłębie, 
Salom ona Kagana, kapelm istrza  
orkiestry  23 p  a. p. w  Będzinie.

Przy badaoiu, Kagan zeznał, że 
on o niczem, coby mogło być po
dejrzane, nie wie. Główny zaś 
„m acher" Rubinsztein twderdzi, że 
to jest „ rzecz" legalna i, że był 
on w kontakcie z jedną z firm w 
Brukseli, która mu dyplomj, oraz 
złote medale dostarczała hurtowo  
na miejsce po 22 dolarów za szt

Przy aresztowanych znaleziono 
8 500 złotych, 150 dolarów, 10 
weksli na sumę 2075 zł., oraz nie- 
wręczonych jeszcze 16 złotych  
m edali i  dyp lom ów  z w ystaw y  
w Paryżu.

Stwierdzono również, że eks
ponaty przez „wystawców" na 
żadną wvstawe nie były posyłane, 
lecz jedyn ie  doręczane oszustom . 
Jak  ta „eksponaty" wyglądały 
charakteryzuje najlepiej fakt, że 
jedna z miejscowych fabryk łań
cuchów wręczyła ja k o  eksponat 
ogniwo od łańcucha, fabryka wód  
m inera lnych  2 butelki w ody so
dowej, a cukiern ia  z ulicy Mo- 
drzejow skiej w Sosnowcu 10 cia
stek. Między temi drobnemi fir
mami były również i poważniejsze 
zakłady, a jeden z nich nawet zo
stał „nagrodzony" jednocześnie 
złotemi medalami z wystawy w 
Mediolanie i Paryżu.

Oszustów przekazano wraz z 
dochodzeniem sędziemu śledcze
mu który zażądał od Rubinszteina  
20 tysięcy złotych kaucji, a od 
Kagana 5 tysięcy złotych.

Ponieważ kaucja nie została 
złożona, obaj ci panowie zostali 
osadzeni w więzieniu.

Z rady miejskiej w  Dąbrowie.

w
Ogłaszajcie się 
Expresie Zagłębia"

W ubiegłą sobotę w7 Dąbrowie 
odbyło się posiedzenie rady miej
skiej pod przewodnictwem p. J. 
Cupiała. Na wstępie wiceprezy
dent Cieplak zgłosił nagły wnio
sek  w sprawie wydelegowania 
do rady miejskiej 2 członków do 
komisji wodnej przy starostwie.

Po odczytaniu protokulu z po
przedniego posiedzenia redy, rad
ny Trzęsimiech wniósł poprawkę, 
iż on także głosłował przeciwko 
wycofaniu radnych z rady szkolnej 

Komisja budżetowo - skarbowa 
złożyła wniosek o wypłacenie po

borów za 3 miesiące b. prezyden
towi p. iaż. Władysławowi Sero- 
ce. Wniosek ten  przyjęto bez 
dyskusji. R. Szymbarski zrefero
wał następnie sprawę opłat za 
kursa wieczorovye. Magistrat za
mierza pobierać miesięcznie 1 zł. 
tytułem opłaty za naukę. Nieza
możni będą zwalniani. Wniosek 
ten przeszedł bez dyskusji.

Z kolei uchwalono szereg po
datków na 1928 rok, a mianowi
cie: 100 procent dodatku komu
nalnego do państwowego podatku 
gruntowego, 100 procent dodatku

T >cling  R a m b m d  i E. P iron .

Dramat w Bicetre
Powieść.

119
Godzina upłynęła, jak jedna 

minuta, należało rozstać się.
Rene, ująwszy dłonie Marceli i 

patrząc w jej oczy miłośnie, szep
tał jej słowa pełne zachwytu. 
Nagle, nachylił się t na jej ustach 
złożył pocałunek.

Nie odwróciła głowy, lecz zmie
szana i cała drżąca ze szczęścia 
i przestiachu, cofnęła się, jak  w i
nowajczyni.

— Marcelo! Marcelo!-— szeptał 
Rene, zdziwiony własnem zu ch 
walstwem, lecz zachwycony uzy- 
skanem przebaczeniem.

— Nie, nie, do widzenia — od
rzekła i otworzywszy drzwiczki 
w murze, weszła do parku.

Wychodząc z pośród drzew, 
spostrzegła Idącego naprzeciw 
niej Fabjana.

Widok ten sprawił na niej 
wrażenie padającego u nóg gro
mu i wyrwał ją nagle z raju ma
rzeń rozkosznych.

Jeżeli Fabjan widział ten po

całunek, zabije ją. Wszystkiego 
spodziewała się po nim.

— Chodźmy—rzekł do niej ła
godnie, gdy podeszła ku niemu.— 
Wszystko już skończone. To szczę
ście, że spotykam cię tutaj. Mu
siałaś się przestraszyć okropnie...

— Mówisz pan, skończone... 
przestraszyłam się... — wyjąkała 
Marcela, nie rozumiejąc słów mę
ża, ale uspok jo n a  nieco tonem 
jego mowy i pewna już, żę nie 
uczyni jej nic złego.

— Cała drżysz jeszcze, droga 
Marcelo, uspokój się Agenci p o 
licyjni uprowadzili już tego nik
czemnika. Chodź ze mną, matka 
moja czeka cię w twym pokoju.

Marcela zachwiała się. Hrabi
na Luiza czeka na nią w jej 
pokoju! Sytuacja jej stawała się 
straszną.

Ale musiało zajść coś nadzwy
czajnego. Fabjan widocznie nie 
podejrzewał ją o nic. Mówił o j a 
kimś zbrodniarzu, uprowadzonym 
przez policję.

Szła obok niego powoli, usiłu
jąc  odgadnąć tajemnicę, rozw ią
zać niepojętą dla niej zagadkę.

— Więc już go wzięli, więc 
już nie potrzebujemy go się oba 
wiać?—rzekła, nie wiedząc o ja 
kim człowieku i o jakiem niebez
pieczeństwie wspominał Fabjan.

— Uspokój się, Marcelo. Co za

okropna noc! Ależ to zbrodniarz 
ten Ranoir. Przynieść z sobą dra
binę sznurkową, zawiesić ją  na 
balkonie i przez twój pokój w e
drzeć się do pałacu, co za zuch
walstwo! Ale matka moja zacho
wała się prawdziwie po bohater
sku. Zaalarmowała dom cały i z 
narażeniem życia własnego za
trzymała łotra. Jakaż  ona dzielna! 
Nie robię ci z tego, Marcelo za
rzutu, lecz przyznaj, że nie w y
równywasz jej pod względem 
odwagi.

— Rzeczywiście, przestraszy
łam się i uciekłam — wyjąkała, 
domyślająe się co zaszło.

Dzięki pozostawionej przez nią 
drabinie R ino ir  zakradł się do 
pałacu zapewne w zamiarze okra
dzenia, a może i zamordowania, 
ona zaś, Marcela, tylko dziwnym 
zbiegiem okoliczności uniknęła 
śmierci.

Ale niebezpieczeństwo nie mi
nęło jeszcze, gdyż hrabin i Luiza 
pozostawała w jej pokoju.

Czyżby i ona wierzyła w jej 
przestrach i ucieczkę i była p rze
konaną, że to Ranoir zawiesił 
drabinkę?

Gdy Marcela doszła z Fabja- 
nem do pałacu, uspokoiła się już 
znacznie i odzyskała zimną krew.

Hrabina powitała ją  z surowym 
wyrazem twarzy.

— Jesteś  pani nakoniec! Może 
r a c z y s z  mi powiedzieć skąd 
wracasz?

Marcela zrozumiała odrazu, że 
hrabina inaczej pojmowała jej 
znikniecie; niż Fabjan.

— M >źna byłoby sądzić — u- 
przedził Fabjan—że mama ma za 
złe Marceli jej przestrach. Prze
mawia mama do niej tonem tak 
surowym...

— Przemawiam, mój Fabjanie,
tonem właściwym Ona wie o tera 
lepiej od ciebie. Proszę cię, Fa
bjanie. zostaw mnie samą z Mar
celą. Potrzebuję pomówić z nią o 
rzeczach bardzo drażliwych.

— Nie mamo, dziś gotów7 je 
stem je j brtraić. Boję się, byś nie 
czyniła jej wyrzutów niesłusz
nych. Pozwól mi więc wziąś u- 
dział w tej rozmowie.

— Proszę cię, odejdź.
— Nie mamo, pozostanę.
— Nie dobre dziecko, lecz sam 

chciałeś tego. Bóg mi świadkiem, 
że wszystkobym uczyniła, by o- 
szczędzić ci tego cierpienia. Więc 
zatem, skoro uparłeś się.

(c. d. o.)
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komunalnego od ceny patentu na 
wyrób trunków i 20 procent do
datku komunalnego od sprzedaży 
trnnków, 30 procent dodatku ko
munalnego od obrotu, świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyj
nych, (z podatku tego */* część

Srzypadnie władzom rządowym) 
) procent dodatku komunalnego 

od państwowego podatku od nie
ruchomości.

Wiceprezydent Cieplak zrefe
rował sprawę uzyskania upraw 
nienia rządowego, na miejski za
kład elektryczny. Referent zgłosił 
wniosek, aby rada miejska udzie

liła magistratowi uprawnienia na 
miejski zakład elektryczny, co 
bez dyskusji uchwalono.

Sprawa ogrodzenia marjawic- 
. kiego cmentarza, załatwiona zo

stała szybko. Cmentarz postano
wiono o g r o d z i ć  parkanem z 
drzewa.

Dalej rozpatrzono szereg po
dań o zwolnienie od podatków 
miejskich. Podatki te zostały u- 
morzone.

Do komisji wodnej wybrano 
pp.: z ramienia zarządu miasta r. 
Szymbarskiego, z ramienia rady 
— r. Trzęsimiecha.

Z posiedzenia rady miejskiej w Czeladzi.
W ubiegłą sobotę odbyło się w 

Dzeladzi posiedzenie rady m iej
skiej. Po zagajeniu posiedzenia, 
radny Radecki, członek bloku 
mieszczańskiego, zgłosił swe wy
stąpienie z bloku. Następnie bur
mistrz Rożek udzielił głosu wice
burmistrzowi Dębskiemu, który 
złożył szczegółowe sprawozdanie 
z działalności zarządu miasta. 
Sprawozdanie zakończono odczy
taniem pisma starostwa, w którem 
wydział powiatowy zawiadamia, 
źe uchwały powzięte na przed- 
ostatniem posiedzeniu rady zo- 
zostały zatwierdzone. W piśmie 
tem starostwo udziela nagany 
burmistrzowi Rożkowi za tolero
wanie uchwał, przekraczających 
kompetencje rady.

Po wyborze sekretarza rady 
przystąpiono do debat nad wnio
skiem zarządu miasta, w sprawie 
pobierania w 1928 roku dodatku

KRONI KI .
KALENDARZYK.

Dziś: Mikołaja 
Jutro,• Ambrożego 
W schód słońc* 7.26 
Zachód .  3.26

Grndsueu

R A D J  O

Wtorek — 6 grudnia
W A R S Z A W A

12.00 Sygnał czasu, komunikat iotmizo-we- 
teorologiczny, ł* A T.

14.00 Program I-go kursu spółdzielczego.
14 00 Odczyt pt. „Warunki rozwoju i ko-

■eyści płynące ze spółdzielni aaleozarskich“
|6.40 Komunikaty: gospodarczy-F A. T.

16 00 Odczyt j t .  „W ydarzenia w Rosji z  
poaed 10 laty" cz. II.

16.85 Nadprogram. komunikaty.
16 40 Odczyt pt. „Narciarstwo jako sport 

i jako turystyka".
17.00 Komunikaty ekonomiczne P. A. T.
17.20 Odczyt pt.„ O całko witem zaćmieniu

knięe-ca w dn. 8 .l2 b r  widocznem w Połsce".
17 46 Koncert kameralny.
19 00 Komunikat rolniczy, oraz transmisja 

i  Krakowa notowań giełdy zbożowej kra
kowskiej.

19 i6 Rozmaitości
19,35 Transmisja z Katowic. Odczyt pt, 

^jlśozwój państwowej fabryki związków azoto
wych w Chorzowie".

20 00 25-ta lekcja kursu elnmentarnego ję 
zyka francuskiego

20 90 Uroczysta audycja ku czci Finlandji. 
pr- 22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot oiczo- 

meteorologiczny, policyjny, P.A .T. sportowy 
wraz nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z wieżf Marjackiej, komunikatu Lotniczo-mete- 
urologicznego oraz koncert z płyt gramofono
wych

14 OO Transmisja I-go kursu spółdzielozego 
z Warszawy.

17 20 Odczyt: pt. „Nowe prace o Wys
piańskim".

17.45 Transmisja z Warszawy
19.00 Transmisja komunikatu rolniczego,
19 15 Rozmaitości i komunikaty.

M  19 35 Odczyt pt. „Nowbzb poglądy na za
gadnienia polskiej filozotji narodowej"

20.00 Transmisja hejnału z wieży M arjac
kiej.

20 05 Odczyt pt. „Na marginesie moich 
poczynań literackich"

20.30 T aasmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej z re

stauracji „Pavilion"

19 10 9 ta lekcja języka angielskiego.
19.35 Odczyt p. t.: „Gdgbyśmy pojechali

d« H szpanji".
20 00 Komunikaty gospodarcze.
20.20 Komunikat meteorologiczny.
20.*0 Koncert organowy prof. Nowo

wiejskiego.
22 00 Sygnał czasu, komunikaty.

K A T O W I C E
ló.OA K o m u n ik a ty .
16 40 W ykład języka polskiego.
•1T 00 Komunikaty.
17.20 W ykład historji Polski
17.45 Transmisja koncertu Kameralnego z 

Warszawy.
19 00 Komunikaty.
19 15 Rozmaitości.
19 35 Odczyt p. t. „Rozwój państwowej 

fabryki związków azotowych w Chorzowie".
20.00 r rzerwa.
20 30 Transmisja koncertu wieczornego 

z Warszawy.
22.00 Komunikaty z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki t mecznej z ka

wiarni „Atlantic" w Katowicach

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

W to rek  i środa te a tr  nieczynny.

do państwowego podatku grunto
wego w wysokości 70 proc.

Dalsze wnioski zarządu miasta 
uchwalono i z kolei po bardzo 
ożywionej dyskusji, w której za
bierało głos szereg mówców, przy
jęto wykonanie budżetu za rok 
1926 i pierwszy kwartał br.

Do komisji opieki społecznej 
wybrano: wiceburmistrza Dębskie
go i radnych Musiała, Guzika. 
Antonika i Radeckiego; z poza 
rady wybrano do tej komisji pp.: 
dra Marczyńskiego, Nowakównę, 
Sindaka i Giiinową. *Do komisji 
sanitarnej wybrano dr. Marczyń
skiego i radnych Ciołka i Srokę.

W wolnych głosach radni blo
ku .Jedności" zgłosili wniosek, 
ażeby zredukować tych urzędni
ków magistratu, którzy są wła
ścicielami realności. Uchwaleniem 
togo wniosku posiedzenie zakoń
czono.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Tylko 4 dni! Od 5 do 8 grudnia r. b. włącznie
Cjtilia D fltn  ukaże się w  najnow szym  jego filmie, ŁtiUIC 1 UlU produkcji n a  rok  1927/28 p. t.

Bohater chińskiej spelunki
Film  ten  osnuw a osta tn ie sensacyjne przygody  Eddiego P o la  
p rzy  w spółudziale ERIC H A  K A IZER -TIETZA  i DOUGLAS

KINO

„N o w o śc i"
B ę d z in .

Od poniedziałku 5 do czwartku 8 grudnia r. b. 
Wielki podwójny program

"f i l f s l i f  2S dramat erotyczny ( f U l l l O  d t a l u l l d  w lO ciu aktach
W  rolach  głów nych: B ILLE DOVE i H. GORDON

T nw n dram at sensacyjny  w  8 aktachrostracn 16xosu w r0u gi. hood gibson.

K . P O Z N A Ń
12 45 Konoert gramofonowy,
14 00 Notowania giełdy pieniężnej.
17 20 Odczyt pt. „O grypie".
17 45 Transmisja koncertu „Polskiego 

fladja" z Warszawy.
19 00 Nadprogram. ,

Ogólna.
(o) Z agadnienia em igracyjne 

przez rad jo . Polskie towarzystwo 
emigracyjne zorganizowało cykl 
odczytów które nadawane są w 
grudniu przez radjostację k ra
kowską.

W wykładach tych, wygłasza
nych co środę każdego tygodnia, 
wybitni specjaliści omówią cało
kształt zagadnień emigracyjnych, 
nabierających szczególnej aktual
ności ze względu na to, iż z dniem 
15 grudnia wchodzi w życie de
kret normujący sprawy emigracji.

Pierwszy odczyt w dniu 23 li
stopada wygłosił dr. Włodek b. 
konsul polski w Argentynie, pod 
tytułem „Kwestja emigracyjna w 
Polsce".

Dalsze wykłady poruszać bę
dą tematy: „Bezrobocie a emigra
cja", „Kto może otrzymać bez
płatny paszport emigracyjny", 
„Kiedy będzie można wyjechać 
do San Paulo na koszt rządu bra
zylijskiego" i inn.

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. S ędzia  sądu  o k rę 

gow ego p. E. Luńslcś zo s ta ł m ian o 
w any w icep rezesem  sądu  o k ręg o 
w ego w P łocku.

(s) Sprawy szkolne. W  d n iu  7 
g ru d n ia  t. j w środę, o godzin ie  16 
w  lokalu  p rzy  ulicy  M ałach o w sk ie
go 22 w S osnow cu  o d b ęd z ie  się 
58 m e p o sied zen ie  w ydzia łu  w yko 
naw czego  rad y  szko lnej pow iatow ej 
w-g n as tęp u jąceg o  p o rząd k u  obrad : 
1) P rzy jęc ie  p ro to k u łu  z p o p rz e d 
niego p o sied zen ia . 2) Z aop in jow a- 
n ie p o d a ń  n a  p o sad y  nau czy cie l
sk ie  3) Z a tw ie rd zen ie  cz ło n k ó w  do 
dozo ró w  szko lnych . 4) W y b ó r cz ło n 
ka rad y  z ra m ie n ia  sem inarjów . 5) 
R o zp atrzen ie  p o d a ń  o u ch y len ie  o- 
rzeczeń  karnych . 6) S p raw y  szk o l
ne  gm in B obrow nik, Ł ag iszy  i W o j
kow ic K oście lnych  7) S p raw a  w yż
szy ch  k u rsó w  nauczycie lsk ich . 8) 
S p raw y  b ieżące  i w olne w nioski.

(s) Ze zjazdu delegatów  p a rtji 
pracy  w Sosnowcu. W  ub ieg łą
n iedzie lę  w sali zw iązku ko lejarzy  
o d b y ł się z jazd  d e leg a tó w  poszcze
gólnych  k ó ł p a rtji p racy .

Z jaz d  zagaił, o raz  w y g ło s ił 're -  
fe ra t o rgan izacy jny  partji dr. M ar
czyński. P rzew o d n iczy ł dr. G o 
siew ski.

Z  kolei p rzem aw ia ł inż. G allot, 
k tó ry  w n ad e r c iekaw ym  i rzeczo 
wo o p raco w an y m  re ferac ie  n a  te 
m at za g ad n ień  g o sp o d arczy ch  w 
kraju , p rzed staw ił zeb ran y m  sy tu a 
cję g o sp o d arczą  Polski, p o d n o sząc  
w ielkie w ysiłki w tym  k ieru n k u  o- 
b ecnego  rządu . N astęp n ie  p rzem a
w iał m ecen as Ł aszczyńsk i, dr. G o 
siew ski, o raz  dyr. M azur.

W  końcu  z jazd  uchw alił k ilka  
rezo lucy j. O krzyk iem  n a  cześć 
p ierw szego  m arsza łk a  P o lsk i Józefa 
P iłsudsk iego  o b rad y  zak o ń czo n o . 
W  zjeździe  w zięło  u d z ia ł p rzesz ło  
100 delegatów .

(s) Wpływ prom ieni słońca.
0  fizjo logicznym  w pływ ie w idzial
nych  i n iew idzia lnych  p rom ien i 
sło ń ca  n a  ludzi i in n e  is to ty  ży jące 
będzie  m ów ił w  śro d ę  7 g ru d n ia  
w sali g im nazjum  im. S ta sz ica  w 
Sosnow cu zn an y  fizjolog prof. E. 
M aydel. P o czą tek  w yk ładu  o godz. 
7 min. 30 w ieczorem . P o lsk ie  to 
w arzystw o p rzy ro d n ik ó w  im . K o
p ern ik a  ro zp o czy n a  tym  odczy tem  
cykl w y k ładów  pub licznych  z za 
kresu  p rzy rodoznaw stw a.

(a) Wyzwoliny. N a o sta tn ie j 
sesji cz ło n k ó w  cechu  siod larzy , ry 
m arzy  i tap ice ró w , zosta li w yzw o
leni n a  czeladn ików : St. U rgacz, 
St. T a ta rsk i, S. B ukłat, Fr. K ocyba, 
W ł. S ierp ińsk i, F r. M ańka, Fr. 
S zczerb ińsk i, R. T o p o ro w sk i, F. G a- 
rusiew icz i P . B ielecki. P rzy ję to  n a  
m istrzów : A . M aślaka, W ł. G asa, 
A . D ziubaka, T . W ajgla , M G ro- 
chulsk iego , Ign. G om ułczyńsk iego
1 St. M alew skiego.

(s) Kradzieże. W dn iu  3 b. m. 
S tan isław a G ac, zam . w S osnow cu, 
ul. P u sta  nr. 30 zam eld o w ała  w  k o 
m isariacie  policji,  źe n iezn an y  s p ra w 
ca  sk ra d ł jej z p ło tu  2 poduszk i 
w artości 120 zł.

W  d n iu  4 bm . w p o d k o m isarja - 
cie S ielce zam eldow ał T eo fil C ier
p ia ł, zam . ul. P a rk o w a  L. I. że w 
czasie jego  n ieobecności sk rad zio n o  
m u z m ieszk an ia  p ierzynę, o raz  k a 
p ę  z łó żk a . W arto ść  sk rad zio n y ch  
rzeczy  w ynosi 225 zł.

E w a F elcm an, zam . ul. P iłsu d 
sk iego  12 zam eldow ała , że n ieznan i 
sp raw cy  d o sta li się w czoraj do  jej 
m ieszkan ia  za  p o m o cą  d o b ran eg o  
k lu cza  lub  w y try ch a  i sk rad li 2 p a l
ta  w artości 300 zło tych .

Z Będzina.
(b ) Z ja z d  szewców i cholew 

karzy. Z ja z d  szew ców  i cho lew 
k arzy  pow . będz iń sk ieg o , k tó ry  się 
o d b y ł w u b ieg łą  n ied z ie lę  w  sali na 
górze Z am k o w e j w B ędzin ie zg ro 
m adził zg ó rą  200 osób

Z ag a ił z jazd  p. D w orakow ski, 
po w o łu jąc  n a  p rzew o d n icząceg o  p. 
E. L angego  z Będzina.

N ajg łów niejszym  p u n k tem  o b rad  
b y ła  sp raw a  u staw y  p rzem y sło w ej i 
w yborów  do izby  rzem ieśln iczej na 
tem a t k tó ry ch  w ygłosili re fe ra ty  pp. 
S iłuszek , J. B ednarek , D w o rak o w 
ski i Bycki.

N astęp n ie  po  d łu ższe j dyskusji 
w sp raw ach  o rg an izacy jn y ch  i wy- 
zw olinow ych  uchw alono  n a s tę p u ją 
cą  ^rezolucję: rzem ieśln icy  p o w ia 
tów  będz ińsk iego , zaw ierck iego  i 
o lkusk iego  w liczb ie 12 tysięcy , w 
tem  2000 zaw odu  szew ckiego , zw a
żyw szy, źe Z a g łę b ie  D ąb ro w sk ie  
jes t w ielk im  o śro d k iem  p rz em y sło 
w ym , z k tó rym  rozw ój rzem io sła  
je s t ściśle  zw iązany, że s ied z ib ą  
w o jew ództw a K ielce je s t zb y t o d 
d a lo n ą  od  Z ag łę b ia  u ch w ala ją  zw ró 
cić się z p ro śb ą  do  m in. p rzem . i 
han d lu , ab y  s ied z ib ą  izby  rzem ieśln . 
by ło  je d n o  z m iast Z ag łęb ia . Z jazd  
prosi rów nież  o w ydan ie  za rząd zen ia  
kom isarzow i w y borczem u  o p o w o 
łan ie  cz ło n k ó w  kom isji g łów nej o- 
k ręgow ej i p o dkom isji g m innych  o- 
raz zw o łan ie  z jazd u  zaw odów  skór- 
niczych.

Z Dąbrowy.
(d) Osobiste. P. St. Wilczyń

ski, sędzia sądu pokoju w Dąbro
wie, został przeniesiony do War
szawy na stanowisko sędziego do 
spraw walki z lichwą.

(d) W ręczenie dyplom ów  ł 
odznak w przem yśle górniczym  
i hutniczym . W ubiegłą niedzie
lę, jako w dniu św. Barbary, 
patronki górników, w szkole gór
niczej w Dąbrowie, odbyła się u- 
roczystość wręczenia dyplomów i 
żetonów pamiątkowych zasłużo
nym pracownikom w przemyśle 
górniczym i hutniczym.

Do odznaczonych 73 pracow
ników przemawiał naczelnik wyż
szego urzędu górniczego w W ar
szawie, p. DąbKowiez i w imieniu 
wydziału górniczego prof. Wie
luński. W uroczystości wzięły u- 
dział orkiestra i chóry szkoły 
górniczej pod batutą prof. Guzi- 
kowskiego.

(1) W ykrycie spraw ców  k r a 
dzieży. W nocy z 2 na 3 bm. do 
sklepu Wigdora Fajtnera, zam. w 
Strzemieszycach zakradli się zło* 
dzieje i skradli materjału na o- 
gólną sumę kilkuset złotych. Po
licja wszczęła natychmiast ener
giczne śledztwo, które doprowa
dziło do wykrycia sprawców k ra 
dzieży w osobach: Józefa Cierni- 
ka i Stanisława Szczepaniaka. 
Skradziony towar znaleziono u- 
kryty w lesie pod Ząbkowicami.

(d) Kradzieże. W nocy z dnia 
4 na 5 bm. nieznany sprawca z 
komórek, należących do K atarzy
ny Kurek (Limanowskiego 23), 
skradł 4 kaczki i 2 gęsi.

Tej samej nocy właścicielowi 
jatki z mięsem, niejakiemu Jakó- 
bowi Szenkowi, przy ulicy Lima
nowskiego Nr. 42, skradziono 
mięso, wartości 200 złotych.

(f) Krwawa bójka podczas 
zaręczyn. Na zabawie u St. Ma-
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wirek przy ulicy Legjony 24, u- 
rząrtzonej z racji zaręczyn jej 
•órki Marji, wynikła pomiędzy u- 
•zestnikami zabuwy kłótnia, któ
ra zamieniła się w krwawą bój
k ę , podczas której został ugodzo- 
dzony nożem w piersi niejaki Ma- 
rjan Zientak.

Uczestników bójki; St. Toka- 
»zewskiego,K Hytrego.Wł Dębskie 
gm, Cipała i Kierasa przekazano 
do dyspozycji sędziego śledcze
go. U . Zientak w stanie ciężkim 
został przewieziony do domu.

- Twiercia.
(z) Z sejmiku zawierckiego.

M inister sp raw  w ew n ętrzn y ch  w  p o 
rozum ien iu  z m in istrem  sk arb u , r e 
sk ry p tem  z d n ia  28 X- 1927 r. Nr. 
5794 27 za tw ie rd z ił s ta tu t o  sam o ist
nym  p o d a tk u  o d  k o p a lń  w ęgla, u- 
ch w alo n y  n a  p o sied zen iu  sejm iku 
pow iatow ego  w Z aw ierc iu , w dniu  
25 m arca  1927 r.

(z) Elektryfikacja Zagłębia. 
P o d a je  się  d o  w iadom ości, że  w 
ko ń cu  m iesiąca  ub ieg łego  zosta ł u- 
ru ch o m io n y  o d c in ek  B ędzin —  Z a 
w iercie  linji d a lek o n o śn e j p rzesy ło 
wej B ędzin—C zęstochow a o n a p ię 
ciu 35.000 w oltów . P ow yższa  Iinja 
p rzesy ło w a je s t zaczą tk iem  e lek try 
fikacji Z a g łę b ia  D ąbrow sk iego  w 
gran icach  p ow iatów  będzińsk iego , 
zaw ierck iego  i częstochow sk iego , 
p rzew idziane j w u p raw n ien iu  rzą- 

d łtw em .
U ru ch o m io n y  o d c in ek  p rzeb ieg a  

p rzez  te ry to rju m  m iast i gm in: W o j
kow ice K oście lne , Z ąb k o w ice , R o 
kitno  S zlacheck ie , Z aw ie rc ie  D uże, 
P o rę b a , M ierzęcice , K rom ołów . Z  
p o czą tk iem  p rzyszłego  roku  zo s ta 
n ie u ru ch o m io n y  d a lszy  o d cin ek  
linji d a lek o n o śn e j do  C zęstochow y, 
ob e jm u jący  m iasta  i gm iny: P iń-
czyce, M rzyg łód , W łodow ice , M ysz
ków , K oziegłow y, K oziegłów ki, Cho- 
roń , R u d n ik  W ielk i, Ż a rk i H u ta - 
S tara , K am ien ica  P o lska , G rabów ka, 
B łeszno  o raz  p rzed m ie jsk ie  oko lice  
C zęstochow y, S trad o m  i Z ac isze .

Z okolicy.
Z życia ogniska związku polskie
go nauczycielstwa szkół pow

szechnych w Łagiszy.
W tych dniach w sali szkoły 

powszechnej w Łagiszy odbyło 
się walne zebranie członków o- 
gniska Zw. P. N. S. P. gm. Łagi 
sza, w którem wziął udział pre
zes oddziału powiatowego Zw. P. 
N. S. P. kol. A. Zajgler.

Po dokonaniu wybyrów nowe
go zarządu ogniska w skład któ

rego weszli: kol. kol. Sersfin Gar- 
biński — prezes, Roman Klenk — 
sekretarz i Suchar Edward — 
skarbnik, przystąpiono do omó
wienia stosunków, panujących w 
szkolnictwie powszechnem gminy 
Łagisza.

Na czoło zagadnień wysunęła 
się sprawa sekcji samokształce
niowej przy ognisku. Prezes kol. 
Garbióski podkreśla smutty fakt 
zupełnego braku poparcia ze stro
ny gminy Łagisza w poczynaniach 
kulturalno światowych miejscowe
go nauczycielstwa. Nauczycielstwo 
chcąc stworzyć bibljoteki szkolne 
dla dziatwy, może liczyć tylko na 
ofiarność rodziców i własne wy
siłki. Jednakże największe wysił
ki starania w tym kierunku nie 
dają pozytywnych rezultatów, boć 
przecież uczniowie tutejszych
szkół często głodni, obdarci i wy
nędzniali, to dzieci ubogich ro
botników lub bezrobotnych; nie 
są więc w stanie składać ofiarna 
bibljoteki. (Mówiąc nawiasem,
gmina tutejsza winna stworzyć 
akcję dożywiania i okrycia na zi
mę dzieci najbiedniejszych, które 
w dużej ilości chodzą do szkoły 
odległej do 3 kim) Brak także 
bibljoteki pedagogicznej, by nau
czycielstwo mogło pogłębiać
swoją wiedzę.

W sprawie powyższej postano
wiono zwrócić się do dozoru szkol
nego gm Łagisza, aby ten zażą
dał cd gminy odpowiednich fun
duszów.

Prezes oddziału powiatowego 
Zw. P. N. S. P. p. Zajgler, poru
szył sprawy współżycia tutejszego 
nauczycielstwa. Sprawy te zosta
ły wyczerpująco omówione.

Ważniejsze kwestje z życia 
poszczególnych jednostek pozo
stawiono d© załatwienia nowemu 
zarządowi ogniska.

Dalszy ciąg obrad wypełniły 
sprawy organizacyjne ogniska

(o) Z życia straży ogniowej 
ochotniczej w Psarach. W pią
tek dnia 2 go b. nr odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowoukon- 
stytuowanego zarządu straży og
niowej och. w Psarach.

Obradowano nad sprawami or- 
ganizacyjnemi straży.

Na czoło obrad prezes Klenk 
wysunął projekt budowy remizy 
strażackiej. Projekt spotkał się z 
ogólnem uznaniem członków za
rządu.

Po wyczerpującem omówieniu 
tej aktualnej sprawy postanowio
no przystąpić do energicznych 
przygotowań, mających na celu 
realizację powziętej decyzji za
rządu.

iczytelników
może zadowolnićNajwybredniejszych

nowootworzona czytelnia nowości

L C II T II  O  11“  ..Rozwój" sklep Nr. 18
L II I U  VI M (od ul. Kościelnej)

wszystkie nowości, książki w języku polskim i rosyj
skim, specjalny dział dla młodzieży
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NWitr Tanie dziesięć dni przedświątecznych. istww
38 Peleca w dużym wyborze nessesery, walizy, torebki damskie, portfele, 

portmonetki, teki, pantofle gimnastyczne, scyzoryki, nożyczki, lusterka itp.

>< Magazyn wyrobów podróżnych i skórzane galanteryjnych >5
ŁO FELIKSA JANSONA wSsssowcu, ul. Warszawska 10 n
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C E N Y  NISKIE-D O G O D N E W ARUNKI

N A  G W I A Z D K Ę
Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin

nych wszelkiego rodzaju

A. W itkowska, 3 (łaja  5.

Najtańsze źródło!

J I I  D l  I l i  C D  w SOSNOWCU, ul. Targowa Nr. 12■ M l U M t U  ii gi sklep od ul. Modrzejewskiej Tel, 5-44
poleca na sezon zimowy:

swetry, pulowery, jumberjacki, palta wełniane damskie i dziecinne, 
kamizelki męskie wełniane, bielizna D r. J iig e r a , a także wielki w y
bór pończoch, w ykw intną bieliznę damską i męską, skarpetki, ręka

wiczki, krawaty, parasolki, torebki skórzane i t p

Obsługa szybka i solidna.

Materjały na palta damskie 
Materiały na palta męskie 

Nateijały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW M I E S Z A L S K I
osnowlec, Hal© Rozwoju.

Udzielany kredytu.
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Salon fryzjerski dla Pań
przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu

został powiększony i gruntownie odnowiony, personel 
pierwszorzędny,^ polecam takowy Sz. Paniom m. S o s
nowca i okolicy „ .

Z poważaniem K r a w i e c .
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Miód
kuracyjno-odżywczy pod gwarancją 

praw dziw y 15 zł. za 5 kg
1 kg. ładnych prawych

grzybów 28 zł.
tylko w  sklepie

K oziołkow a i jędryczka.
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Potrzebna posługaczka. W inkle n i
wa, Sosnowiec 3-go Maja 38 J 

sień 1 p.

Potrzebna zdolna panienka d .  pi
kow ania kołder. Zgłaszać się So 

snowiec Srodula Fabryka waty. 
nkazja! Fotepian w dobrym stanie, 
w silny ton sprzedam  taaia. Sos
nowiec, Sielecka 6, Gałka.

Zastrzeżenie! Za wszelkie długi i 
podpisanie się na wekslach Drat- 

wińskiego Paw ła ja nie odpowiadam 
Żona Dratw ińska Kunegunda.

Zaginął dowód tożsamości Hr. 13118 
na imię Nogi Aleksandra wydamr 

przez W arszawską Dyrekcję K»ł®' 
Państwowych.
K oncesjonowane kursy kroj^i w h y  

bielizny haftu. Sosnowic* Ł d A  
łaje II N ow akow ska.

Z&kł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowskf, sp. a ogr. odp. Sosnowi*.- Sienkiewicza 5 —Teł. 1-85.


